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 Mirai Chatterjee i przyszłość  
 pracy poza formalnym etatem 

	 Mirai Chatterjee jest jedną z tych postaci, 
które przypominają, jak bardzo zawężony bywa 
nasz obraz świata pracy. Kiedy w Europie czy 
Ameryce Północnej mówi się o pracy, punktem 
odniesienia wciąż pozostaje często etat: mniej 
lub bardziej stabilny, mniej lub bardziej chro-
niony, ale jednak osadzony w wyraźnej relacji 
zatrudnienia. Tymczasem Chatterjee od czte-
rech dekad działa w rzeczywistości, w której taki 
model nigdy nie był normą. Jest jedną z liderek 
Self-Employed Women’s Association, indyjskiej 
organizacji zrzeszającej miliony kobiet pracują-
cych w gospodarce nieformalnej, dyrektorką ze-
społu Social Security w SEWA, przewodniczącą 
SEWA Cooperative Federation i zarazem prze-
wodniczącą WIEGO. Jej biografia od początku 
związana była z próbą zrozumienia pracy tam, 
gdzie nie ma stabilnego pracodawcy, a bezpie-
czeństwo socjalne trzeba dopiero wywalczyć 
lub wręcz zbudować od podstaw. 

To ważne już na poziomie samej biografii. 
Chatterjee nie jest klasyczną liderką związkową 
wywodzącą się z wielkiego zakładu pracy ani 
reprezentantką świata akademickiego, która 	
dopiero później zainteresowała się ubóstwem 
czy nieformalnością. Jej droga od dawna zwią-
zana jest z pytaniem, jak wygląda praca tam, 
gdzie dochód jest nieregularny, relacja za-
trudnienia bywa rozproszona, a zabezpiecze-
nie społeczne pozostaje kruche lub niepełne. 	
Dziś odpowiada w SEWA za obszary zdrowia, 
opieki nad dziećmi i ubezpieczeń, a równocze-
śnie kieruje federacją kobiecych spółdzielni oraz 
uczestniczy w globalnych debatach o ochronie 
socjalnej, zdrowiu publicznym i organizowaniu 
pracowników nieformalnych. 
Właśnie dlatego Chatterjee świetnie nadaje się 
na bohaterkę tekstu o przyszłości pracy poza 
formalnym etatem. Nie dlatego, że reprezentu-
je egzotyczny wyjątek od „normalnego” rynku 
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pracy. Przeciwnie: reprezentuje rzeczywistość, 
która dla ogromnej części świata jest znacznie 
bardziej typowa niż etat z pełnym pakietem 
praw. SEWA to organizacja, która zrzesza ponad 
3 mln kobiet pracujących w gospodarce nie-
formalnej w Indiach i walczy o bezpieczeństwo 
pracy, dochodu, żywności i ochrony socjal-
nej. Ten opis wyraźnie przesuwa perspektywę. 	
Praca nieformalna nie jawi się tu jako resztka 
przeszłości, lecz jako centralny obszar współ-
czesnej polityki społecznej i pracowniczej. 
To odróżnia Chatterjee także od wielu klasycz-
nych postaci świata stosunków przemysło-
wych. W jej przypadku punktem wyjścia nie jest 
przede wszystkim konflikt o płacę w tradycyj-
nym stosunku pracy, lecz pytanie, jak zorgani-
zować bezpieczeństwo tam, gdzie sama relacja 
zatrudnienia jest rozproszona, nieciągła albo 
formalnie niewidoczna. Dlatego w jej pracy tak 
ważne są ubezpieczenia, zdrowie, opieka, spół-
dzielczość i budowanie instytucji oddolnych. 
Nie chodzi tu o miękkie dodatki do „prawdzi-
wej” pracy. Chodzi o sam rdzeń problemu: 	
jak zapewnić ludziom trwałość życia i pracy 
tam, gdzie formalny etat po prostu nie istnieje 
albo jest wyjątkiem. 
W tym sensie Chatterjee reprezentuje bardzo 
ważne przesunięcie intelektualne i polityczne. 
Zamiast pytać, jak włączyć pracowników niefor-
malnych do modelu stworzonego dla pracow-
ników formalnych, pokazuje, że trzeba wyjść 	
od ich własnej rzeczywistości. To podejście do-
brze widać zarówno w działalności SEWA, jak 	
i w jej publicznych wystąpieniach, gdzie stale 
powraca myśl, że ochrona socjalna nie może 
być przywilejem tych, którzy już są widoczni 
dla państwa i prawa. Ma sięgać także do tych, 
którzy pracują na ulicy, w domu, na bazarze, 	
w drobnym handlu, w opiece, w recyklingu czy 
w rozproszonej produkcji. 

To także tłumaczy, dlaczego Chatterjee jest 	
kimś więcej niż działaczką jednej organizacji. 
Była doradczynią National Commission for En-
terprises in the Unorganized Sector w Indiach, 
uczestniczyła w pracach nad powszechnym 	
dostępem do ochrony zdrowia, zasiadała 	
w komisji WHO dotyczącej społecznych deter-
minant zdrowia i działa na styku ruchu pracow-
niczego, polityki społecznej oraz zdrowia pu-
blicznego. To bardzo istotne, bo właśnie w tym 
miejscu powstaje dziś jedna z najciekawszych 
odpowiedzi na kryzys klasycznego prawa pracy: 	
nie przez prostą obronę starego modelu etatu, 
lecz przez szukanie nowych form bezpieczeń-
stwa dla ludzi, którzy od początku byli poza nim. 
Tekst o Mirai Chatterjee nie powinien więc być 
opowieścią o „biednych kobietach z gospodar-
ki nieformalnej”, którym ktoś z zewnątrz udziela 
głosu. Ciekawsze jest pokazanie, że to właśnie 
z tego obszaru przychodzi dziś jedna z najważ-
niejszych lekcji dla całego świata pracy. W epo-
ce platform, samozatrudnienia, pracy na żąda-
nie i rosnącej niestabilności zatrudnienia coraz 
więcej osób także w bogatszych gospodarkach 
zaczyna doświadczać sytuacji, która przez długi 
czas była traktowana jako problem Globalnego 
Południa. Brak stabilnego pracodawcy, niere-
gularność dochodu, rozproszenie ryzyk, trud-
ności z dostępem do ubezpieczenia i opiekito 
wszystko przestaje być peryferyjnym wyjątkiem. 	
Staje się coraz bardziej centralnym doświadcze-
niem współczesnej pracy.
W tym właśnie sensie Chatterjee mówi coś 
ważnego także o przyszłości. Nie proponuje 
prostego powrotu do dawnego ładu zatrud-
nienia, lecz pokazuje, że bezpieczeństwo pracy 
trzeba budować także poza formalnym etatem. 
Oznacza to myślenie o pracy szerzej niż przez 
umowę o pracę: przez dochód, zdrowie, opie-
kę, ubezpieczenie, wspólnotę organizacyjną 	
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i zdolność do zbiorowego działania. To ujęcie 
może wydawać się mniej efektowne niż wiel-
kie spory o sztuczną inteligencję czy automa-
tyzację, ale być może jest od nich ważniejsze. 	
Dotyka bowiem tego, jak ludzie rzeczywiście 
żyją i pracują, gdy instytucje rynku pracy nie na-
dążają za realnym światem.
I może właśnie tu kryje się najciekawsza pu-
enta. Mirai Chatterjee jest ważna nie dlatego, 
że opisuje margines rynku pracy, lecz dlatego, 
że pomaga zrozumieć jego coraz bardziej po-
wszechny rdzeń. Jej doświadczenie pokazuje, 
że przyszłość pracy nie rozstrzyga się wyłącz-
nie w fabrykach, korporacjach, ministerstwach 	

czy przy stole rokowań zbiorowych. Rozstrzy-
ga się także tam, gdzie praca jest rozproszona, 
słabo widoczna i formalnie niepełna, ale spo-
łecznie absolutnie niezbędna. Jeśli XXI wiek 
rzeczywiście będzie epoką osłabienia etatu jako 
głównej formy organizacji pracy, to MiraiChat-
terjee należy do tych osób, które od dawna 
uczą, jak myśleć o bezpieczeństwie i godności 
pracy po drugiej stronie tej zmiany.

Obserwator subiektywno-obiektywny

Źródło - https://www.thelancet.com/journals/
lancet/article/PIIS0140673608613847/fulltext


